
  

w trzecie 
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Z ostatniej chwili 
Telewizja publiczna podała 

wiadomość, że 

ksiądz hm. Wincenty Frelichowski 

w dniu 13 sierpnia br. zostanie 

ogłoszony patronem harcerstwa. 

Nie ma to jak sprawdzona 

informacja!!! 

POWA 

rwał czwarty dzień Zlotu. 

T W gniazdach zupełne pustki. Har- 

cerki i harcerze biorą udział 

w grach w Gnieźnie, Poznaniu i na 

Ostrowie Lednickim. Za to dziennikarzy 

zatrzęsienie. Wszyscy nagle chcą oglą- 

dać Zlot. Przecież ma przyjechać Pre- 

mier RP pan Jerzy Buzek. Wydarzenie 

dla dziennikarzy w „okresie ogórkowym” 

dość duże. Dziennikarze bardziej intere- 

sowali się osobą Premiera niż Zlotem. 

Premier przyjechał terenowym samo- 

chodem przez drugą bramę. Wizyta za- 

częła się od Gniazda Górnośląskiego. 

Gazeta Codzienna 

Uczestników 

Jubileuszowego 

Zlotu Dziesięciolecia 
Związku p 
Harcerstwa LĄ 

tów c 

  
Wszystko zapięte na ostatni guzik Bra- 

ma do Gniazda zamknięta, przed bramą 

warta. Nikt niepowołany nie wejdzie. 
A za bramą gwar. Wszyscy oczekują 

w napięciu. Harcerze z Górnego Śląska 

zaprosili harcerki z sąsiedniego Gniazda. 

Są Naczelnicy i instruktorzy Komendy 
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|Czy wiesz że.... 
| na Ostrowiu Lednickim ochrzciło 

| się już 1 800 uczestników 

| Zlotu... 

  

Kaczka w pomarańczach 
zy pamiętacie swoje pierwsze, 

© przedszkolne bale karnawało- 

we? Jak dużo pracy trzeba było 

włożyć w to, żeby stać się najprawdziw- 

szym w świecie księciem... Podczas 

gier zlotowych nasze wszystkie marze- 

nia mają okazję się ziścić! Wczoraj ku 

naszemu zdziwieniu przy Katedrze 

Gnieźnieńskiej pojawił się w Iśniącej 

szacie Bolesław Chrobry. Zajechał, aby 

wraz z Ottonem III oddać hołd relikwiom 

św. Wojciecha. Z bracią harcerską wład- 

cy dwóch potężnych mocarstw modlili 

się w Katedrze i jak równy z równym 

dzielili chlebem. Potem nadszedł czas 

na wspólne ucztowanie. Wśród średnio- 

wiecznych pozostałości wszyscy rozko- 

szowali się jadłem i dworską muzyką. 

Ale zanim do tego doszło, drużyny 

musiały zmierzyć się z przygotowaniem 

uciech dla gnieźnieńskiego pospólstwa. 

Wszyscy niczym matejkowscy błaźni 

doskonale sobie z tym poradzili. Dużą 

popularnością wśród ludu cieszyła się 

„Aleja Gwiazd w Gnieźnie” przygotowa- 

na przez druhny z Zakliczyna, na której 

odcisk swojej stopy zostawiali prze- 

chodnie. Frajdą dla maluchów był „żywy 

tor przeszkód”, zaaranżowany przez 19 

Krakowską Lotniczą Drużynę Harcerzy. 
cd. str. 2   
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Zlotu, goście oraz mnóstwo 

dziennikarzy. Grają fanfary, bra- 

ma się otwiera. Gościa wprowa- 

dzają: Przewodniczący ZHR — 

druh Feliks Borodzik, Wiceprze- 

4 wodniczący druh Marek Różycki 

  

oraz Komendant Zlotu druh Piotr 

Stawiński. W otoczeniu Premiera 

dostrzegam druha Jana Pastwę, 

teraz ministra i druha Aleksandra 

Motałę. Zaczynają błyskać flesze 

i kręcą się kamery. Premier wita 

się z instruktorami, z każdym za- 

mienia parę ciepłych słów. | na- 

gle za instruktorskich głów pada 

  

  

    
  

pytanie dziennikarki: „Panie Pre- 

mierze, czy lasy państwowe zo- 

staną sprywatyzowane? „To chy- 

ba harcerzy w tej chwili nie inte- 

resuje' — pada szybka odpo- 

wiedź Premiera. Premier pod- 

li porządek i zaskakując wszyst- 

kich zjeżdża po słupie w dół. Wi- 

dać, że dobrze się bawi. 

Druh Przewodniczący nie za- 

pomina o historii ZHR. Zaprasza 

Gościa do przygotowanego 

  

chodzi do harcerzy. Na powitanie 

słychać gromkie harcerskie 

okrzyki. Górnośląskich harcerzy 

nie trzeba było uczyć ich wcze- 

śniej. Są w tym dobrzy. Widać 

zadowolenia na twarzy Premie- 

ra. Następuje prezentacja Gniaz- 

da. Pan Buzek podchodzi do Ko- 

mendy, wchodzi na piętro, chwa- 

cd. ze str. 1 || 

również na zabawie”. 

cze bardziej narzekać!” 

żegnać 

  

Każdy dzielnie stawił czoło zadaniu. Jak 

powiedział jeden druh drugiemu: „Nie 
wiem, czy wiesz, ale harcerstwo polega 

Gdy już wszyscy biesiadnicy pękali 

z przejedzenia, nadszedł czas, aby wyru- 

szyć na podbój Gniezna. Zabytków jest 

tam co nie miara., więc każdy miał co 

oglądać. Jednak zapał do gry mieli tylko 

najwytrwalsi, którzy skutecznie mobilizo- 

wali resztę: „Czy potrafisz robić coś jesz- 

cze oprócz narzekania? — Potrafię! Jesz- 

Jednak wszystko co dobre szybko się 

kończy... Nadszedł również czas, aby po- 
urzeczywistnione 

sprzed lat. Powrócić w wiek XX do Złoto- 

wych realiów, gdzie fasolka smakuje jak 
fasolka, a nie jak „kaczka w pomarań- 

czach” u Bolesława Chrobrego. 

wcześniej kręgu i podaje mu do 

wpisania kroniki. To: pierwszy 

Premier, który odwiedził ZHR. 

Spotkanie nabiera podniosłe- 

go charakteru. Premier wstaje 

Jeszcze wspólne zdjęcie i czas 

w dalszą drogę. 

— Panie Premierze — mówi Ko- 

mendant — zapraszam do „Ło- 

dzi”. Będziemy w dwie minuty. 

— Jeśli do Łodzi dojedziemy 

w dwie minuty, to zgoda — odpo- 

wiada Premier. 

Wizyta w gniazdach łódzkich 

była równie udana. U druhów 

premier spróbował wody tryska- 

jącej z fontanny. Widać, ze 

wszystko wywarło na nim duże 

wrażenie. Później udał się do 

harcerek. Zatrzymał się przy for- 

tepianie i zagrał. Pochwalił kolo- 

rową Łódź. Był wyraźnie wzru- 

szony, gdy harcerki w kawiaren- 

ce śpiewały dla niego piosenki 

harcerskie. Widać było, że Pre- 

mier już chce iść ale piękny 

śpiew go powstrzymuje. Uściskał 

dziewczęta i został porwany... na 

herbatę, przy niemilknącym śpie- 

wie druhen. Ostatnie pożegnania 

i Gość wsiada do samochodu. 

Przecież czekają jeszcze harce- 

rze w Poznaniu. Droga do bramy 

jest wyboista. Kawalkada samo- 

chodów jedzie powoli. Nagle 
z lasu wyłaniają się Lędzianie 

i niespodziewanie zatrzymują sa- 

mochód Premiera... Ale 6 tym 

niespodziewanym wydarzeniu 

w następnym numerze. 

hm. Roman Wróbel 

PS W i Faktach nie   i wręcza druhowi P 

cemu godło tłoczonego w metalu 

orła. Potem Komendant odbiera 

ogromną biało-czerwoną flagę. 

marzenia 

KIM 

było żadnej relacji o wizycie Premiera RP. 

na Zlocie ZHR. Przypadek, czy też były 

ważniejsze wydarzenia w życiu kraju? 
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Bandera wodniaków ZHR 

Z ostatniej chwili... 

W Imiołkach na Harcerskiej 

Przystani Wodnej pojawili się 

wodniacy z ZHR. Już zainstalo- 

wała się „Błękitna Jedynka” 

z Wrocławia pełniąca funkcję 

wachty służbowej. 25 WŻDH 
w przelocie z obozu do domu 

„zrzuciła” dwie własnoręcznie 

zbudowane BM-ki oraz „Conser- 

wę” blaszany jacht z bukszpry- 

tem zrobiony z dawnej łodzi ra- 

tunkowej. Około 20.20 zjawił się 

ogromny „Star”, a na nim cztery 

kadety, trzy kanadyjki i trzy kaja- 

ki, wszystkie prosto z Gdańska. 

Dziś spodziewamy się kanady- 

jek i kopyt do nich, na których 

wędrownicy w czasie zlotu będą 

mogli własnoręcznie wykonać 

nowiutkie, pachnące styrenem 

canoe. 

Ale fajnie 

  

Jechałyśmy tu bardzo długo, 

ale w końcu z Warszawy do Śre- 
dniowiecza nie jest blisko, więc 

pokonanie tej trasy w trzy minuty 

byłoby raczej dziwne nawet we- 

hikułem czasu, a my nim właśnie 

podróżowałyśmy. Dojechałyśmy 

całe, zdrowe i szczęśliwe. Przy- 

witała nas niewielka szkoła i gro- 

mada z Gdyni. Następnego dnia 

przyjechały zuchy z Kalisza. Do 

bordowych, niebieskich i poma- 

rańczowych beretów dołączyły 

jeszcze żółte. Po dwóch dniach 

szkoła przestała wyglądać jak 

przeciętny budynek do nauki. 

Pojawiły się mury, studnie, źró- 

dła, karczma miejska... 

Spotkałyśmy się razem na 

otwarciu, poznałyśmy inne zu- 

chy... już nie zuchy, tylko podróż- 

ników, żaków, skrybów, sztukmi- 

strzów i błaznów. Zaprezentowa- 

ły one innym gromadom swoje 

najlepsze strony. 

A cóż ponadto? 

Z koloniami dla najlepszych, 

zuchów jest chyba tak, że nie 

mogą się odbywać bez proble- 

mów. Nasza ma ich mnóstwo 

i chyba wszyscy wiedzą czego 

w Łagiewnikach brakuje. Jeśli 

stopień trudności jest zależny od 
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    P re- 

gulamin Harcerskiej 

Przystani Wodnej 

i w efekcie chcieliby- 

śmy wreszcie powo- 

łać Żeglarską Ma- h 
szoperię ZHR zrze- 

szającą wszystkich 

żeglarzy z naszego 

Związku. Maszoperia 

byłaby po prostu krę- 

giem starszego har- 

cerstwa. Bandera że- 

glarzy ZHR to biały F 

trójkąt z zieloną lilią 

i takimiż pasami. 

Prace instalacyjne 

z zaciekawieniem, ale też z za- 

niepokojeniem wizytowali już 

druhowie: Naczelnik Harcerzy 

Adam Komorowski i Komendant 

Zlotu Piotr Stawiński. Ponieważ 

wodniacy pojawiają się na Zlocie 

po raz pierwszy, przeto nie dziwi 

Druhno! 

wysokości poziomu gromad to 

naprawdę jesteśmy super!!! Ma- 

my też wspaniałą Komendantkę. 

Dobrze, że ktoś wpadł na po- 

mysł wyróżnienia jej osobnym 

punktem rozkazu i wręczyć 

sznur na apelu otwierającym. 

Dobrze, że wyróżniono także 

Komendanta męskiej Kolonii. On 

też bardzo dużo pracy włożył 

w przygotowanie swojej Kolonii. 

| jeszcze na zakończenie do- 

piszę, że jest fajnie Druhno — tak 

mówią zuchy. 

Czu(wajj! 

phm. Bożena Dybowska 

Od Redakcji 

Kadra zuchmistrzowska pokonawszy pierw- 

sze klopoty na koloni radzi sobie dobrze, atmos- 
fera jest bardzo fajna, a zuchy przygotowały fan- 

tastyczne stroje, przyjęła się obrzędowość kolo- 
nii. A ta kołonia jest trudną kolonią, gdyż zebrały 

Się na niej gromady, które mają swoje zwyczaje 
i tradycje, a należało doprowadzić do kompromi- 

su, ale to Się udało i wielkie brawa dia komen- 

dantki kolonii 

Bardzo się cieszę, że ta kolonia jest przy 

Zlocie tworzymy przecież jedną całość i jeśli mó- 

wimy o organizacji czy związku, nie może brak- 

nąć w nich miejsca dła zuchów. 

  

to zainteresowanie. Zlotowa ko- 

lonia zuchowa z Łagiewnik Ko- 

ścielnych zainteresowała się na- 

szą ofertą i wstępnie umówiliśmy 

się na wspólne pływanie. 

hm. Jerzy Komorowski HR 

„Żubr Zwyrtała” 

208 1 mi 

    

Od Redakcji: 

Konkurencją dla powstającej maszo- 

perii zapewne będą wodniaczki z Gniaz- 

da Gómośląskiego, które dużo wcześniej 

przyjechały z własnymi kanadyjkami. Tym 

bardziej, że mają chody u Komendanta za 

pionierkę zrobioną w Komendzie. 

  

wwo 

  

  

    
  

   



    
    
      
     

Poznań — „BURMISTRZ '99” 

         
    
    
            
            
        
    
        
            
            
        
    
        
    
    
            
     

  

   

  
  

  

  

W piątek odbyły się „wybo- 

ry nowego burmistrza Pozna- 

nia. Gra miała przygotować 

harcerzy do przejmowania 

stanowisk samorządowych 

i prowadzenia kampanii wy- 

borczych. Była również okazją 

do poznania tego pięknego 

miasta. 
W końcowej fazie gry każdy 

z kandydatów na stanowisko 

burmistrza miał szansę na za- 

prezentowanie swojego pro- 

gramu wyborczego. Jednymi 

z ciekawszych punktów w pro- 

gramach kandydatów były: 

bezpłatny dostęp młodzieży 

do środków komunikacji miej- 

skiej w czasie wakacji, wpro- 

wadzenie stref ciszy w mie- 

ście oraz wyposażenie komu- 

nikacji miejskiej w ekologiczne 

autobusy. 
Grono jurorów z premierem 

Jerzym Buzkiem na czele wy- 

brało na stanowisko burmi- 

strza kandydatkę Pomorza. 

Na tę wizytę z harcerzami pre- 

mier włożył specjalny granato- 

wy krawat w złote, zherowskie 

lilijki 
Mimo zaciętej walki kandy- 

datów elektorat świetnie się 

bawił podczas występów ze- 

społu grającego muzykę cel- 

tycką. W pląsach brał udział 

również pan premier. 

POL 

  

 



Zlotowy komentarz 
do Prawa Harcerskiego cz. iv 

„Harcerz jest czysty w myśli, 
mowie i uczynkach, nie pali ty- 

toniu, nie pije napojów alkoho- 

lowych” 

HARCERZ WALCZY 

Z NAŁOGAMI 

Poprzez częste spełnianie 

określonych czynności, człowiek 

osiąga stałą gotowość woli do ich 

ponawiania — mówimy wówczas, 

że osoba posiada nawyk; nawyk 

dobry, jeśli te czynności są mo- 

ralnie dobre (cnoty) lub nawyk 

zły, jeśli te czynności są moralnie 

złe. Nawyk zły nazywamy nało- 

giem. Z nałogami należy wal- 

czyć. Każdy harcerz walczy z na- 

łogami. Jest to konsekwencja 

wynikająca z tekstu 10 punktu 

Prawa Harcerskiego. 

Pijaństwo czyli nałóg alkoholi- 

zmu to nabyta stała skłonność do 

wprawiania się w stan 

upojenia alkoholowego. 

Z moralne- 

rozumne- 

go  działa- 

nia 

W Polsce problem alkoholizmu 

i XX wieku, oraz frustracji społe- 

czeństwa i pogarszania się wa- 

runków ekonomicznych ludności. 

Harcerstwo w walce z tym naro- 

dowym nałogiem 

czy unikanie 

przyjmo- 

wania 

alkoholu 

w każdej postaci. 

ja od napojów alko-   należy do p proble- 

mów. Jego przyczyn należy szu- 

kać w polityce prowadzonej 

przez zaborców Polski w XIX 

hołowych obowiązuje wszystkie 

harcerki i wszystkich harcerzy 

ZHR, bez względu na wiek i peł- 

  

Piwo 
Zawarty w Prawie harcerskim 

zakaz palenia i picia jest w Har- 

cerstwie wiecznie żywym zagad- 

nieniem. Więc — powiadam ja — 

ezalkoholowe ŚSD 
trzeba ten zakaz zachować 
w naszym Prawie, bo stanowi on 

integralny element ideowości 

harcerskiej. Prawo Harcerskie 

  

    
  

POZZO ZZSK = 

ujmuje ideologię harcerską, czyli 

te cele, do których ruch nasz dą- 

ży, ale także wskazuje na sposo- 
by realizacji wytkniętych celów. 

A więc Prawo Harcerskie hołdu- 

je ideałowi prawdy, ale również 

głosi że na słowie harcerza moż- 

na zawsze polegać, więc wska- 

zuje na prawdomówność jako 

drogę wiodącą do prawdy. Pra- 

wo Harcerskie zawiera ideał bra- 

terstwa, ale także nakazuje miło- 

wać i pomagać bliźnim, być po- 

godnym, czystym czyli wskazuje 

na sposoby osiągnięcia brater- 

stwa. Innymi słowy Prawo Har- 

cerskie obejmuje także wskaza- 

nia wychowawcze, metody — jak 

to się mówi — pracy nad sobą. 

nioną funkcję w Związku. Ponad- 

to Prawo Harcerskie wzywa do 

walki z nałogiem nikotynizmu. 

Dlatego każdy harcerz i harcerka 

zobowiązany jest do nie używa- 

nia tytoniu. 

Współcześnie coraz częściej 

spotyka się z narastającym w na- 

szym społeczeństwie problemem 

narkomanii. 

Powszechnie znane są jej 
zgubne skutki dla zdrowia i życia. 

Dlatego oczywistym wskazaniem 

dla harcerza jest utrzymanie po- 

stawy zdecydowanie przeciwnej 

narkomanii. 

Walka z nałogami wyrabia 

w nas silną wolę, a przez to do- 

skonali charakter. 

ks. hm. Krzysztof Szczygieł 

ze wskazań metodycznych na 

konkretnym realnie określonym 

terenie. Zakaz picia i palenia 

wchodzi do składu swoistych 

sposobów postępowania, przy 

pomocy których Harcerstwo usi- 

łuje osiągnąć tężyznę i moc du- 

chową. Dlatego zakaz ten powi- 

nien w Prawie Harcerskim pozo- 

stać. Zakaz picia i palenia jest 

więc rozumnie i celowo wybrany 

jako harcerska metoda pracy 

nad sobą i stanowi istotny czyn- 

nik ideowości harcerza. 

W takim razie może byłoby 

możliwe złagodzenie tego zaka- 

zu np. przez określenie, że za- 

brania się pić i palić nałogowo? 

Nie należy nigdy formułować 

i j zasady. Wów-   Jedną z nich jest op: y 

swoich nałogów, a jej konkret- 

nym terenem jest czystość 

w mowie, myśli i uczynkach, jest 

zakaz picia i palenia. Nie dlatego 

zatem Prawo Harcerskie zaka- 

zuje pić i palić, że jest to coś nie- 

moralnego, ale że jest to jedno 

czas stanie się ona w praktyce 

elastyczna, giętka i będzie 

w istocie zasadą bez realnej 

wartości. 

Jan Grabowski 
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List do redakcji 
Chciałabym odpowiedzieć na 

artykuł o tym, że wiele spraw na 

Zlocie jest niedogranych. Ja 

o tym wiem i piszę to wszystko 

z punktu widzenia kwatermistrza, 

który nie jeden obóz przeżył. My- 

ślę, że wiedzą o tym wszyscy 

kwatermistrzowie gniazd na tym 

Zlocie. To nie budzi u mnie żad- 

nych wątpliwości. Ale najważniej- 

szą rzeczą jest atmosfera panu- 

jąca wśród nas. Wiem, że jest 

o nią trudno, gdy po raz kolejny 

je się znienawidzone pulpety vel 

gołąbki i znów w sosie pomidoro- 

wym... Jedzenie też nie przyjeż- 

dżało często na czas, jednak 

z tego, co mogłam zauważyć, 

jest już lepiej. Nie jest to ideał, 

ale wszystko wymaga dotarcia 

Co do toalet — to w naszych 

nie śmierdzi. Mimo, że mamy trzy 

budki na dwa gniazda (łącznie 

230 osób). Nasze toalety są 

drewniane, a co za tym idzie ład- 

nie się komponują z otoczeniem, 

są bardziej przewiewne i.. 

opróżniane na bieżąco. 

Oświadczenie 
Przepraszam druhnę Paulinę Śreniowską za zmiany tekstu piosenki 

zlotowej. Zmiana ta była niezamierzona i spowodowana nieporozu- 
mieniem. 

hm. Piotr Stawiński, Komendant Zlotu 

Trubadur w Wierzynku 
W piątek o godz. 22.00 w mało- 

polskiej karczmie rozpoczął koncert 

Jacek Kowalski. 

Artysta jest z zamiłowania i wy- 

kształcenia historykiem — mediewi- 

stą. Zainteresowania bezpośrednio 

rzutują na jego repertuar: pieśni 

wzorowane na poezji sarmackich 

poetów. Pan Jacek tłumaczy także 

francuskie średniowieczne ballady. 

Na początku wysłuchaliśmy solo- 

wej prezentacji gościa. Dzięki jednej 

z pieśni zapoznaliśmy się z historią 

„starożytnych” potyczek małopol- 

sko-wielkopolskich toczonych za 

sprawą książąt Leszka Czarnego 

i Mieszka Starego. 
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W dalszej części weszli na scenę 

panowie Tomasz Dobrzański i Jan 

Gołaski. Trio pod wdzięczną nazwą 

Klub św. Ludwika było już w komple- 

cie. Warto wspomnieć, że zespół 

gra na instrumentach skonstruowa- 

nych na wzór tych średniowiecza 

Utwory emanowały humorem, 

a w dodatku każdą piosenkę Pan 

Jacek okraszał krótką dowcipną ga- 

wędą. Tematyka była różna: od mi- 

łości bez miłości, przez miłość do 

wieśniaczki, po swary pomiędzy 
franciszkanami a dominikanami. 

Słuchających niewiast i mężów 

w karczmie było wielu, przed nią 

jeszcze więcej. Występujący byli na- 

gradzani gorącymi brawami (i her- 

batą) oraz na wiele innych niewer- 

balnych sposobów. 

Na koniec artysta zaprezentował 

„Nagrobek” dla swego dziadka (o 

wielu zasługach dla kraju), a potem 
już rozdawał autografy. 

W małopolskiej karczmie można 

jeszcze kupić kasety, płytę i śpiewni- 

ki z pieśniami Jacka Kowalskiego. 

pwd. Grzegorz Brzeziński 

Zastrzeżenie mogę mieć tylko 

do umywalek, ale mam nadzieję, 

że to się wkrótce wyjaśni. 

Co do ekologii. Czy ktoś ma 

tak bujną wyobraźnię, by pomy- 

śleć o tym jak będzie wyglądało 

mycie trzech tysięcy menażek 

i kubków. Przecież do tego po- 

trzeba ogromnej ilości wody i de- 

tergentów. A ścieki do gleby? Mo- 

że to jest bardziej ekologiczne 

rozwiązanie? Być może, nie je- 

stem ekologiem. Jednak przy ta- 

kiej liczbie osób traci teren i za- 

stęp służbowy, no może z wyjąt- 

kiem tych osób, które w myciu 

menażek odkryły swoje życiowe 

powołanie. 

Na program nie słyszę żad- 

nych narzekań. To też o czymś 

świadczy. Poza 

przydługim ape- 

lem, reszta zosta- 

ła oceniona pozy- 

tywnie przez 

uczestniczące U 

wniej harcerki, uważały wyprawy 

do Gniezna i Poznania za wręcz 

rewelacyjne. Na ten temat mogę 

napisać na razie tylko tyle, bo 

jest dopiero 6.08. Jeśli jednak tak 

ma być dalej, to ja chcę jeszcze. 

Ja jestem w stanie zostać tu na- 

wet miesiąc dłużej (mimo klopsi- 

ków, toi toi ków i całej reszty). 

A najważniejsze jest, żeby się 

dobrze bawić! 

Druhna G. G. 

Ogłoszenie 
Wydawnictwa ZHR. Jedyna okazja. Najniższe ceny! 

Obok Karczmy Zlotowej! Zapraszam! 

Paulina 

Zapraszamy do kina! 

Zapraszamy wędrowników i instruktorów na spotkania 

dyskusyjne kina zlotowego. Seanse filmowe odbywać się 

będą w karczmie złotowej w następujących blokach 
tematycznych. 

7 sierpnia — Rzeczpospolita („Ostatni Dzwonek”). 

11 sierpnia — Wiara („Bez lęku”). 

12 sierpnia — Harcerstwo („Władca much”). 

Oprócz trzech wyżej wymienionych DKF-ów codziennie 

odbywać się będą seanse o tematyce harcerskiej 

i skautowej, na które serdecznie zapraszamy wszystkich 
zainteresowanych 

UWAGA! 

Po rozpoczęciu seansu (godz. 22.00) spóźniałscy nie 

będą wpuszczani do kina zlotowego. 

Jarenty  



  

WŁAŚNIE WYBRALIŚMY 
  

Zobacz, co nas przekonało: 

1. rozsądne inwestycje - maksimum zysku, minimum ryzyka 

2. bardzo atrakcyjna prowizja - 4,5% po dwóch latach członkostwa 

3. wieloletnie doświadczenie Warty i Citibanku, założycieli PTE "DOM" S.A. 

4. wysoki kapitał akcyjny wynoszący 175 mln złotych 

5. zastosowanie międzynarodowych standardów zarządzania 

Teraz już nie masz wątpliwości! 

e 

Akcjonariusz PTE "DOM" S.A. ŚLĄ 
Akcjonariusz PTE "DOM" S.A. 

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ i REASEKURACJI $.A. 

Fundusz Emerytalny SK 
«Lider Polskiego Biznesu 1998" 

Business Centre (lub 

  

"Najlepszy Międzynarodowy Bank w Polsce 1999” Ź ZE 3 
Central European Magazine Wszędzie dobrze, ale w Domu najlepiej     
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